
... Żyj amy w okresie dziejowym o tak wio 
lkich możliwościach na przysz^ośb,jakich 
nigdy jeszcze ludzkość nie miała przed 
soby. ... staje przed nami nie dalsza sto 
pniowa ewolucja obecnego śv/inta, ohoćby .i 
wahaniami i zboczeniami,ale rozkład lub 
zniszczenie znacznej części dorobku kul­
turalnego ostatnich paru tysiącleci,zubo 
żenie jakościowo i ilościowe wszelkie; 
cywilizacji na długie .-i©ki ...

bę jednak w świście nowoczesnym nie­
wątpliwe zaczęiki nowej cywilizacji i ••• nie 
i, mięć zynnr odow ej" , lecz w o zocu ludzkiej , aa 
wierajycoj nie pierwiaotki \n pblne wszys 
t k ich o yw i 1 i za. cy j nar o £owych. 1 u o z i. er w ia 
siki n a j c. o n n i o j s z o róż­
nych cywiiizącji .a .radowych, połęezonę :/ 
niebywałej dotychczas syntezie.oparto n® 
n i -5 znanych' pr z es zł oś c i i o rm.: c h ws półży ~ 
cia społecznego i rozwijające oi.o'k;' nie­
przewidzianych dot.yd kierunk .ch«.
7, drugiej strony zaś sę równie niewętpli 
wg,a bardziej oczywiste objawy załamywa­
nia się cywilizaoyj narodowych w walkach 
, z ownętrznych,w kry zyąach w ewnętrznych, w 
prze ro śc i e wytw o rów ha a iwó r cami.

31oimy wobec a1 1 ernatywy.
Albo powstania cywilizacja wszechludzka, 
która nie tylko uratuje wszystko,co warte 
uratowania z cywilizacji narodowych,dop- 
r ow a d z a j ę o 1 ud zkośó do poziomu, pr z ew y ż -- 
szajęcego najśmielsze marzenia utopistów; 
albo cywilizacje narodowe się rozpadnę,to 
znaczy,że choó świat kultury nie zosta­
nie zniszcsony,nhjwiększe jego systemy,na 
jbardziej wartościowe wzory utracę wszo] ‘ 
i:ie znaczenie życiowo dla zrzeszeń ."Ludz­
kich na przecięg licznych pokoleń ...



T R E S C Z E S Z Y T U

Motto z „Ludzie teraźniejszości a cywilizacja
przyszłości" Floriana Znanieckiego (1934r.)

1. Znają nas
2. Wyznanie wiary chorego
3. Fartuszek + sutanna
4 . Polski charakter narodowy
5. Cienie epoki saskiej
6. Przepowiednia
7 . List do Redakcji
8 . Echa obrad słowiańskich w Moskwie
9. Rozmowy z naszymi czytelnikami

10, kłopoty polskiego Episkopatu
11. Ksiądz E F T E i jego metody

Pismo ukazuje się na prawach rękopisu i będzie^wysyłana 
znajomym wspbłpr&cownilcbw wydawnictwa# Przedpłata jniesi^czn 
5 marek,kwartalna - 15 marek. Kosztów ekspedycji nie dćlicza
się- , ,przedpłato wysyłać należy na adres: Feliks Bator,Paul 
Behnckestr. 2 6 ' Ecke' Bulów Lubeka. Dyżury Redakcji w środy, 
od g o da .- IV - 20



Z N A J A,. N A S

Ileż goryczy i smutku zawierają doniesienia prasowe naszych 
wychodzącyeh na wychodźctwie przy rozważaniach ha temat manifesta 

^5hie niechętnego stosunku Anglików dn nas.Opisuje się ze sżozegć/a-Hi  ̂ ..Wrogie nam manifestacje spo/eczanstwa angielskiego,podkreśla się 
°shącą dc nas niechęć o
^ Nigdzie jednak nie widać ani śladu próby zastanowienia się
nr* przyczynami,które to spowodowa/y,Można z tego wnosić/że nasi 
jjedapublicyści "stanęli przed tajemniczym problemem•którego,ani 
CJS2 nie mogą pojąć«Nie jest jednak uczciwym- to milczenie niowiedzą- 
Jph ,czy też tylko niechcącyoh wiedzieć.Zapewne istnieją przyczyny 
l^fe wpłynęły na zmianę stosunku uczuciowego synów Albionu-ich anali- 
e pragniemy poświęcić nieco miejsca,

\v Już przedwrzeóniowa polska nie ci.eszy/a się zbyt dobrą s/awa,
m°cząch za chodu,Ani jako państwo, ani jako rared,.ani jako wartość cywi 
Pq a°yjna ozy kulturowa., Pomijając specjalnie obraźliwe i złośliwością 
dyktowane paszkwile nie mieliśmy nigdy na Zachodzie dobrej prasy,

0, Mimo starannego sitka cenzury,stos cwanego w Polsce przez sanację, 
odg/osów z zagranicy,nas dotyczące,dochodź-i/y czasem do polskich 

1(4. Mąci/y cne przykrym dysonansem spokój i b/ogośc duchową tych, 
ir*zy urabiaj.i naszą narodową świadomość wed/ug recepty ..byczo jest"« 
^  zapomnieliśmy także,jaką z reguły by/a reakcja nasza ha. każdy uje 
^  a choćby najbardziej rzecz.owy,g/os obcy o Polsce,. Społeczeństwo obu 
c0 *o się na wrogą propagandę,co to ziej o nienawiścią do wszystkiego 
HuSolskie,ężyma/o się na ignorancję Zachodu,który nie potrafi/ odróż 
^  Krakowa od Charkowa?dowcipkowałó na temat rewelacji prasy zagranics 
a o wilkach uganiających się pc> ulicach Warszawy0 
k I ,nieodmiennie,spo/eczehstwo nasze zwala/o ca/ą winę na w/asną

Pagaiidę .
Nasza oficjalna propaganda by/a i jest koz/om ofiarnym .ponoszącym

0 <°Wiedzialnośc za to,że Europa Polski rzekomo nie zna/a,i ze mia/a 
^-.°isce fa/szyv"e wyobrażenie. Ze tendencyjne i k/amliww - co do tego 
îv\ra Pr2e°i?!na spo/aczna nie mia/a nigdy i dotąd nie ma żadnej wąt

°ści? Europa nas nie zna i nie rozumie - powtarzamy z żalem, 
ilu A to jest nieprawda! Znają nas doskonalec

^tpliwie,przeciętny Europejczyk nie wiele o Polsce wiedzia/,ale, 
to też do niczego nie by/o potrzebne. Nie M a /  specjalnych pow-o 

i/r j*0 interesowania się cdleg/ym krajem po/ożonym gdzieś w pobliżu 
^ ahów,o którym tylko donosi/y depesze i pisa/y gazety,że drogi tam 
JW*a hotele zapluskwione, że bmją tam Żydów i gnębią mrnejszośei,a pa 
V ? eafc nadza, zabobon religijny i pa/ka policjanta.

 ̂ ~ “ 3?rowahzamy stamtąd jajka,które są dużo gorsze od duć
<1q ah,cukier dla naszych Świn i tanie ubrania „które wysy/amy murzynom 
^ laszych kolonii - ponadto nie wiele wiedzia/. o Polsce -przeciętny 
U c i s k i  man in the Street , Nieco więcej wiedziat y  o nas ko/a inte- 
a^Jbaine Zachodu,ale nie wiole więcej ponadto,co u nas w czurobk/ okre 
W ° -  mianem ignorancji i wrogiej propagandy,
hi?20 wiele natomiast,nieomal wszysoko.wiedziały o Polsce te czynni- 
iZachodzie„których \Opinia o sprawach polskich nie by/a,nie jest 

ni8 powinna być ula nas obojętna, 
ograniczymy się wy/ączn.ie do naszego brytyjskiego s przymierz e£l- 

^  zgodnie z prawdą stwierdzić musimy, że sfery • rządowe politycznie, 
^oj^ys/ i kapita/ w W .Brytanii, wszystkie razem i każde z osobna, ., 
N m S 8®** wyczerpującym katalogiem tych wartości Jakie na gio/dzie 
Hę. , przedstawia/a II Rzcczoospoi ita, To też beznadziejną naiwnoś-
1 Jest biadolenie , ż e A n g 1 i c y n a j n i o z n a j  ą 
... a i e r o z u m i e j  ą - Anglosas i, zarówno Anglicy jak i Amery



kanie,którzy w każdym zakątku kuli ziemskiej mają swe,z misirzowską 
znajomością rzeczy prowadzone,interesy,wiedzieli o Polsce przedwrze® 
nicwej wszystko, Nasze publikacje Głównego Urzędu Statystycznego, 
p„A e.?/:Instytutu Badania Koniunktur i Cen,Bałtyckiego ćWąsklogo^ i 
inne były niczym w porównaniu z masą materiału Informacyjnego, jaki®, ̂  
dysponowali Anglosasi , .Materiały dotyczyły zarówno dziedziny zagada-81 
politycznych,gospodarczyoh.,demografio sinych, jak i socjalnych Europy 
Wschodniej a z nią i polski,; Znalożb ją można, w Sachowej literaturze, 
t, u b liką.cjach ni o z I i c z cny oh ag o n c j i i n £ o rma oy j ny o h, t ow a rsys tr,mający® *- _ 
Swop własny wywiad polityczno-gospodarczy ?banków,organizuęji zawodo­
wych i branżowych itd* A gdzie jeszcze bogata służba informacyjna p& 
^lamentu,rządu,w szczególności Foreigr. Office czy też Intelłigenco 
!3errias»~

' /  Brytyjskie czynniki miarodajne znały Polskę na wylot; znały na- 
1 s z ą . rzecżywisTOŚÓ przedwrześniową w każdym jej oglądzie - politycz-. 
nym,ekonomicznym,militarnym i społeczno-obyczajowym, A co naj ważni® iż 
sże A ag li by znali ludzi w pciscevisarb*vno ty oh co rządzili, jak i “.y°3
00 byli rządzeni.-. I oto w konsekwencji tej znajomości - przed 2 1  
Polska pozostawała poza nawiasem czynnej polityki brytyjskiej, ̂ zayS# 
no gdy chodzi,ło o udzielenie pożyczki,czy o przymierze,naszd 36-ci® 
miljoncwe „mocarstwo" nie przedstawiało dla Anglii większego irxtere< 
su,,aż do chwili,gdy wobec# groźby niemieckiej powiedziano sonie caZKi 
słusznie w Londynie,źo lepszy rydz niż nic*

W Warszawie zjawił się szef sztabu angielskiego,gent. Iren Siię*^
1 w cz. ‘sie, gdy nasi operetkowi mocarstw owcy wywijali u zabelką ? pogadU'" 
jąc c marszu na Berlin,a wyordercwane błazny publicznie wykrzykiwały* 
że nieszczęściem dla polski byłoby,gdyby Niemców w ostatniej chwili u 
strach obleciał i wojny nic zaczęli - w tym czasie obcy,lecz z pra*-̂  
wegu zdarzenia generał ocenił możliwości oporu Polski w wojnie z 
mó&iai na 20 dni! ' :

Po 1 ?:;-tu dniach trwania przewidzianej 20-to dniowej wojny,przec 
rcapiorzchłą po całym świacie rzeszą zapoznawanych przez tyło lat 
.,mocarttwowobw" otwarły się nagle ńiooozekiwane możliwości pokazani1'* 
sio obcym w sposób dokładny i wszechstronny*. 'Nadarzyła się wyjątków3 
sposobność rozwiania kłamstw nieprzyjaznej propagandy,sprostowania . 
ty on fałszywych, tendencyjnych i ignorancją" tbhnący eh" sądów o-.naw ' 1 
kraju,- - , h I

j oto od przeszło sześciu już lat. wiolotyśięczna rzesza naszy0"-. 
j, mocarstw owe ów" ambasodoruj c już Polsce na terenie samej tylko Wi®3> 
Brytanii• Ca/y szeroki cgbZ,a nie jak pierwej,tylko powołano ku te®3, 
jednostki,ma świetną bo codzienną okazję zapoznawania się z pierw®00, 
ręki z t - zw a polskością. Tym razem nikt nie może powiedzieó,ze 
'•r̂ ął do obserwacji jest zbyt szczupły, ha wyspach brytyjskich znalaf< 
się;w odpowiednim przekroju,cała rzeczpospolita katolicka* Rząd,par*u 
fenb,armia,urzędyyinstytucje,sfory naukowe ;literackie,zawody wolne* * e 
pothioy.chłoph i inteiigencjaf Zwłaszcza ona,w ogromnym procencie/? 
iigenc^a,kwiat społeczeństwa,jego najbardziej reprezentatywna częeo* 
Ód pięciu lat przeciętny brytyjczyk pan Smith czy Brown przygląda 8**  
przybyszom z nad Wisły. &

Obserwuj o ich w codziennym życiu zbiorowym i indywidualnym,w P?
cy cywilnej i w wojsku* Styka się z nimi w urzędach,biurach,lokalach j
publicznych,na ulicy,w sklepach,w autobusie,na płaszczyźnie oficja< /  
i towarzyskiej- Patrzy & osądza,Oczywiście Według własnych,tutojs^ł 
kryteriów, t y c h  k r y t e r i ó w, w e d % u g k t ó r y c h  
ż y j ą o o z w c r z y ł a n g i e l s k i  g e n t 1  e m a 3
n i e p r z e s c i g n i o n ą  d o t ą d  w s w i e c i e k
- ? « r  ̂ * c y w i i a « a o j ę , n o i b a g a t e l k ę "  ^
.1 ta p o r i u m ś w .1 a t o w c. Tymi właśnie kryteriami Bryty i62/ ’,,,
ocenia naszych sio carstw owe ów, tych 'których widzi osobiście, ich kul?uJA 
ich cywilizację, ich pracę zespołową i indywidualną, ich. sposób by ci'- j  
żwirowania się, ich zainteresowania ,troski i zmartwienia,ich wyg-ląd



bątrzny czy wreszcie ich standari bygiony osobistej.
I dzia,po wieloletniej cbsorwac3ię®zoroki ogół brytyjski ma 2u% 

wyrobiono a jednolite zdanie o ca/ej naszej emigracji,o polo cc i t* 
Kolakach* Dziś już każdy przeciętny- Brytyjczyk m  ustaloną opinią $ 
rozumie politycznym i umiejątneściacU rządzeniu aaezych mężów stśjm,
° JSachcwófcci naszych urzędników i dygnitarzy?c> ich zdolnościach orga 
hizaeyjnyoh.arnbioji pracy>rsetelneści i poczucia, obowiązku, Zarówno 
przywódców,jak i zwykłego,przeciętnego członka tej omigrnejisktóra tym 
ludziom przewodzib się daję,którą,najwidoczniej,,na takich tylko przy 
^b&bbw i"dowódców stać*

Nic trzeba się*więc dziwie rozpaczy Szkotów,rwących sobie w/osy 
2 głowy na samą jnyel,fce katolickie gotto,jakie mamy zwyczaj stwarzać 
ha uchodaotwie,.powiększy się tym razem o grube dziesiątki tysięcy 
howych in 0 ca rs tw cw cbw ®

Inferior Europowi - opinia, łctókuj sens,jeśli o nas chodzi,był 
jasny przed wojną tylko dla tych czynników w Anglii^rtc-re z obowiąz­
ku o Polakatoiiku i jogo życiu wiedzieć musiały,ta opinia jest dzi­
siaj jeśli nie na ustach.to w myślach .fcaźdego przeciętnego Brytyjczyka, 
Może ór w wielu wypadkach wspó/czuó,litowa?! się nad losem,oknzywab 
Szczerą życzliwośb a nieraz i 'przyjaźń nawet,ale na zbiorowy sąd spo 
łeczefeśtwa brytyjskiego o tych,co są dziś ambasadorami polskości, 
opływu to niema6

Nic os/a ‘nasza emigracja jest aa to odpowiedzialnac Nie cała ~ 
leczPniestety,ogromna jej większośó* To jest w/uśnie istotno,to t/uma 
ozy niezrozumiałą dla wszystkich naszych „dzienników 9 to M zagadką( 
dlaczego sprawa losu uchodźców polskiehywiernych?ofiarnych,Clepr swym 
sprzymierzeńcom, oddanych sojuszników,przedstawia się dziś w świńcie . 
^Jtaśnia tak, jak się przedstawiać

¥ sprawach i rzeczach togo świata istnieje pewien porządek,logi 
Ma i pewna nieubłagana hierarchia wartości,, Akcjp B.ołafcńtollokie są 
Bardzo wysoko notowano na giełdzie w nicbio&koóh tu na ziemi,-w di- 
oaesnaj hierarchii wartość;,mają swoją,swym ciężarem gatunkowym^ okro 
*loną,#ą samą pozycję6 Pozycję ńieziaiennie tę saęią od trzech już wie 
Mów

Znają nas doskonało a*♦

W Y Z H A N X E W I A R Y C H O R  E G 0

Y/y chodząca w Karlsruhe „Myśl Demokratyczna" w numerze 
2 1  z ?3 czerwca bcr« przynosi takie oto cenne wyzna­
nie wiary s, przeświadczeniem,ż.e to się przyda „jeśli 
v  chwilach przymusowe?j bezczynności pomyślimy trochę 
lepiej nad tym,o czym się zwykle zapomina w życiu co 
dziennym , Ton nowy dokument obłędu prześladujące 
go i prześladowczego podajemy poniżej bez zmian;

1* Wierzę,że żaden krzyż?ani cierpieniu nip są przypadkiem lub zrząjr 
/enieia log u,ale,pochodzą z Bożej Opatrzności i Ojcowskiej Jego dobro
/•*'

Wierzę,że tym,którzy Boga md/uj ąf wszystko obraca się na ich. pożytek 
** naw o t oho r o bf <•
'•y Wierzę,żo nasze życie ziemskie jest tylko przelotną stacją w wielk* 
/-oj podroży do wieczności,

Wierzą*że Bóg nie zsyła nigdy cierpienia,by drączyó człowieka* 
Wierzę,żo moja choroba jest cfcumaa wglądniąoia w siebie,w/asnej• 

/ony i rozważania prawdy o wieczności*
/  .71 erzę,żcr wszelkie narzekania i zuchwało dociekania w godzinach 
j/oroby są grzechem i J&iesprawiedliwością w stosunku do Ojca Niehiea-
'"1 dgo „



‘7* Wierzę , iż wielu ludzi może cierpieniami swc.-imi odpokutować aa daw 
r.e grzechy*. '
6, Wierzę,źe Bóg chce mnie uczynić przez cierpienia dojrzalszym i 1® 
pszym*
9, Wierzę,że drudzy chorzy mogą gorszyć się moją n i e cierpliwością i 
pomnym (!) d e p c z o b l e n i e m ,a zbudować się się cierpliwością i spokojną 
rezygnacją*
10, Wierze,żs choroba jest listem bożym,dla mnio,w którym napisano: 
i*miłuj 9 cię"*,’ •

F A R  T U S Z E K  ' + S U  T A N N A

Na łamach prasy amerykańskiej rozgrywa się dramatyczna walka 
między protestantami a prezydentem irurnanem* Protestanci, zebrali ki* 
kadziesiąt mil jenów podpisów pod uroczystym protestem przeciw bezpi’a 
wnemu nawiązaniu przez Tramana konkordatu z Rzymem* Akcję tę uważają 
protestanci za naruszenie fundamentów wolnościowyoh,na których opi0' 
ra się struktura Stanów,.

Ten flirt nie jest jednakże niczym nowym. Już w 1937 roku nast'f 
piło między lożami a Watykanem uroczyste zawieszenie broni i zawarć1 
ia o zepno-odporaeg o przymierza przeciw odradzającemu się nacjonalizao^ 
w!* Działo się to jednak w cbyębie odpowiednich europejskich ośrodk® 
dyspozycji* Dziś mobilizuje się nowe siły,nowe ośrodki,nowe bloki* 
obrębie t «zw, bloku zachodniego istnieją dwie rywalizujące z sobą 
ces masoneria i kościół* W okresie nadchodzących przemian blokowi 
chcdnięmu potrzebny jest jeden naczelny ośrodek dyspozycji. Jego 
odbijał się boleśnie podczas wojny,istniejąca rozbieżność interesów 
na konferencji bezpieczeństwa ma to samo' źródło* Zachód zdaje sobi0 
sprawę/ze prędzej czy później będzie musiał wystąpić do walki obroh" 
nej,która zadecyduje o jego ostatecznej klęsce.i upadku lub też dal' 
szym trwaniut Widzi to zarówno masoneria jak i kościół* Nowe nominą" 
oje kardynałów,czyniące z kośoiołgs prawdziwą międzynarodówkę, ukazuj? 
taktyczną ewolucję,jaka sj.ę w kościele odbywa.. Na k i l k u d z i e s i ę c i u ®  
rdynałbw jest tylko dwóch Bławian,oczywiście polaków.'Wskazuje to W  
raźnie na linie podziału między Zachodem a Wschodem,przyznaniem 
Watykan-.: do fiaska wszelkiej akcji „Pro Russia" .

Polska,mimo,że dostała dwa kapelusze,pro memoria,nie jest jU/Jw  
żadnym przedmurzem katolicyzmu na Wschodzie, Stąd nowa polityka 
kanu szukania sobie nowych sprzymierzeńców,stąd liczne kapelusze di 
Ameryki,zainteresowanie katolikami płd,-amerykańskimi i szukanie w 
prezydencie Stanów nowoczesnego Szymona z Monf'crtu. ' ,

Słowo mason,jak. za skinieniem różdżki czar odziejsklej,znlknął- 
z litanii ulubionych wyzwisk,jakie miotał katolicyzm pod adresem 
swych przeciwników * Dziś nawiązuje się konkordat z wyklinanymi nie 
mniej,nil- dwadzieściakroć.kierując ostrze ataków przeciw nowemu & 
wspólnemu wrogowi, ' -

Dzieje nieubłaganej walki katolicyzmu z masonerią są naogół 
ne* Mniej znany natomiast jest flirt,jaki poprzedził istniejącą 
przyjaźń.. Przymierze to montuje się z wielką pilnością po obu 
Przygotowuje się klamry mające spiąć istniejący alians ( z Nowym Sw*0, - 
tem0 Będzie na czasie tedy przypomnieć niektóre szczegóły z okresu 
przejściowego; ’ ...

Pius ix,za którego pontyfikatu wprowadzono dogmat o nieomy1#°^
ci papieża,wyklina wolnomularstwo.w swoich encyklikach nie mniej?11 
calem razy* Masoneria była dla niego świątynią szatana - przakl?^ »p 
o akią zaguby , Przeciw temu wyrokowi wystąpił najpopularniejszy * 
Niemiec słynny prof* Biufctschli w liście otwartym, "............ ....



Bluntschli pisa^j „ Me pierwszy to raz papież występuje przeciw 
h&szej czcigodnej instytucji. Zapoczątkował to wrogą nam akcję już 
Klemens VII w dniu 23 kwietnia 1933 roku.- Benedykt XIV poszerzył ń • 
Potwierdził wyroki swego poprzednika,podobnie postępowali następni, 
papieże, zwłaszcza zaja.dły wrb$ masonerii Pius IX. Papieże nigdy nie 
Szczędzili pod naszym adresem najbrzydszych słów,ale w ostatniej pub 
likacji Piusa IX było. tyle oszczerstw„wyzwisk 1 przekleństw„takie wy 
buchy nieubłaganej nienawiści,że jesteśmy pewni,ze jedynie jeziioi, 
basi najzacieklejsi i nieprzejednani wrogowie mogli.łagodnego z natu 
ty papież tak nienawistnie usposobić1)

Dopiero -w nowszych czasach nastapila zmiana w polityce kość ioła. 
Jezuita Ojciec Gruber pierwszy Wystąpił z propozycją zaprzestania wa 
Iki między klerem i masonerią i zaproponował porozumienie. Orzecze­
nie to było bardzo ważne,ponieważ 0< Gruber był jezuitą wysokiej ran 
Si i stanowił autorytet: całe życie jego poświęcone było waloe z ma­
monami. Z jego dzieł wszyscy pisarze antymasońscy czerpali argumenty 
Jo walki przeciw'wolnomularstwu.

Z korespondencjiąktorą prowadził Ojciec Gruber z wybitnym maso­
nem wiedeńskim dr. Kurtem Reichiem przebija pojednawozy ton i nowy 
Pogląd na sprawę wzajemnych stosunków,- Korespondencja ta publikowana 
była przed wojną w piśmie „Das nene Reich".

W jednym z artykułów, zatytuwa.nym4 „Walka przeciw wolnomular­
stwu w świetle najnowszego oświadczenią Piusa XI"„mason wiedeński 
stwierdza zadziwiającą lojalność Ojca Grubera,gdy ten,omawiając świa 
topogląd wolnomularski,będący antytezą katolickiego,czyni to w sposób 
spokojny,rzeczowy i naukowy. MTen,który tak często atakował'nas - pi 
sze Reichel - ograniczył się teraz do ściśle naukowej analizy doktry 
by wolnomularskiej . Dziś nie nazywa jej więcej inaf.ijną,sprzysiężoną 
na zgubę ludzkości,lecz,Q dziwo,doktryną wysokiej klasy,reprezentują 

ideę doczesności,walczącą o szczęście człowieka już w tym żpe,v':,v.aa 
2 i emskim ;padole0"

Reichel wita z zadowoleniem to pojednawcze wystąpienie 0. Grubera 
Uważając je za pożądane,zasadnicze i generalne. Cieszyłoby go zarzą­
dzenie ,któreby raz na zawsze ukróciło bezlitosne ataki na wolnomular 
®two. Wiedeński filozof zarzuca tylko 0,Gruberowi,że niesłusznie przy 
Pisuje on wolnomularstwu ateistyczny stosunek do religii, Reichel 
aoieszy wyjaśnić,że wolnomularstwo jest deistyczne,jakkolwiek stoi 
na stanowisku antydogmatycznym.

Co się tyczy etyki wolnomularstwa,to jest ona,według Reichla,
"laicyzmem",kulturą życia na tym padole i uświęcaniem życia,a nie 
Ucieczką odeń w zaświaty, Wolnomularstwo żąda ścisłego współżycia lu 
!j2i z sobą, etycznego i estetycznego uświatowienia człowieka, W postu 
lacie uświatowienia ludzkości \yidzi proces gospodarczo-społeczny eta 
lę postępującego rozwoju historii ludzkości. Celem tej etyki jest mo 
&ilizacja wszystkich środków ziemskich dla polepszenia ogólnego stanu 
°ywilizacji i złagodzenia cierpień ludzkości,wywołanych przez panuja 
GY system. Wolnomularstwu nie jest obca wiara w ,, jakiś" tamten świat 
ludzkości,musi on jednak byc wywalczony przez twórcze życie już na 
lym padole. Oto dlaczego etyka wolnomularska jest humanitarna i natu 
a Ina, Naturalność tej etyki pozwala wolnomularstwu odnosić się bez­
pośrednio do wszystkich problemów i zagadnień tego świata i do losów 
°ąłej ludzkości,stąd też „laicyzm",światówość oraz humanitaryzm. Koś' 
Glelna religijno-dogmatyczna etyka,która rzekomo została zesłana z 
aieba^ Cafkowieie z wolnomularska nie wytrzymuje porównania,występu 
Je bowiem w obronie strać, łych .i przedawnionych pozycji,

Dr. Reichel stwierdza ostatecznie,iż wolnomularski światopogląd 
swą metafizyką i etyką jest antytezą katolickiego. Jakkolwiek wol 

• Omula rs twe nie uznaje dogmaty żmii religijnego, nie- używało jednak nig 
y j  swojego śv» iai o pogląd u jako broni do świadomej walki przeciw kcśoic 
Aowi katolickiemu,takie postępowanie stałoby bowiem w sprzeczności z



filozoficznymi przesłankami wolnomularstwa,natomiast kośoiół używa/ 
zawsze wszelkich, środków,jakimi dysponował,do walki z wolnomularst­
wem, mimo iż głosi hasło miłości bliźniego i zaleca się modli.ó naw ot 
za nieprzyjaciół» Bioręo pod uwag© właśnie kierunek duchowy masone­
rii i jej filozoficzne przesłanki'kościół upatruje w laicyśmie i ku 
lcie pełnego życia na tym padole,największe niebezpiąogehstwo dla 
siebie/gdyż stanowi to pozytywnę.' religię,a więc rywala,którego nic 
można lekc.aażyb» Ponieważ kościół nie znosi współzawodników,&ę.ży 
do ośmieszę-.. ..a wolnomularstwa i narzuca mu. bezpardonowy walkę„

Ta wieloznaczna polemika uwieńczona w obszernej korespondencji# 
po przeszło 200 lat trwajęcej walc© Rzymu, z wolnomularstwem,rzuca 
obecnie zupełnie nowo światło na ich wzajemny stosunek, 
u Ja z panom zgadzam się w zupełności oo do poględbw przez niego wy- 
łuszezonyoh" - -pisze Ojoioc Gruber w odpowiedzi na wywody Reichla* 
„Niezgoda .pomiędzy katolicyzmem a wolnomularstwem,którym nie chodzi 
przecież tylko o interesy poszczególnych jednostek,lecz o interesy 
narodów i całej ludzkości,nie jest sensowna,wszak obie strony maję 
ten sam cel,bez- względu na to,czy opieraję śię na zasadach chrystu­
sowo;,, czy teżhumanitarnej miłości- 7/spblńośó narodowa,wspólne pocb® 
dzenio,wspólne losy życiowe i ogblno-ludzkie muszę byó.wzięte w ra­
chubę, bowiem ludzie sy i pozostanę braćmi w obrębie jednej i tej sa" 
me; ludzko-boakiej .rodziny;majacoft jeden prawdziwy}.wepbXny cel,.który 
w Interesie objelctywnej prawdy'musi zwyciężyć/Ronioważ tylko objektY 
wna prawda może się życiu zas/użyć,leży w interesie■całej ludzkości# 
by przy wszystkich zastrzeżeniach ta objektywna prawda zwyciężyła#
I to kryterium jost dla wszystkich bez wyjętku ludzi najbardziej . • 
przekonywujące 1 naj 3,ł us zn i e j s z d, b o prowadzi do celu. Sam Jezus je 
wyznaczy/, w słowach; „Ex fructibus oorum cognocoet.fs eoe" (po owo­
cach pracy pozna się ich),

Tajemnice masonerii nie sę już dziś monopolem lóż amerykański0*1# 
ani też europejskich. Wszystko najistotniejsze a także ryteał mason® 
3Ki i znany jest na całym ów locie o Także z katolickiego punktu widz0" 
ńia jest niezbędne przede wszystkim,zwalczanie .dziecinnych,błędnych 
mniemań o wolnomuiarstwio,pokutuj ęcych w szerokich warstwacho"

W następnych listach stał się Ojciec Gruber jeszcze wyraźniej" 
szy..-. Violkę akcję „Ludondorfa" przeciwko lożom masońskim uważa on 09 
trick,polegający.na tym,że zamiast diabłem narodowy socjalizm ekscY" 
tuje ludzi łydom. Ojciec Gruber z wie to głupim oszukahstwem,niegod*'i 
nym sławnego wodza wojsk niemieckiche * , Q

Ojeioo Gruber częściowo obwinia i wolnomularstwo „które bawi 
w tajemnice'' „„Ale znów z innej strony - powiada -> jest wielkim kła®" 
stwem,jakoby w/olnomularstwo posiadało jakieś wielkie tajemnice”« 

Bardzo ważnym jest fakt.że stwierdza to nie tylko 0. Gruber® 
kże jezuici w niektórych krajach wystąpili z podobnę akcję w obronie 
wolnomularstwa - Nie obwiniają oni wolnomularstwa o jakieś ciemne 
chinacje,lecz tylko o odmienny światopogląd.

Wo .Francji występiję dwaj wydawcy „Etudes' Religieuses” z takf 
samę akcję pojednawczę*

Wekowym Yorku nowocześni katolicy,nażywaję już wolnomularzy . ,
„braćmi r • rv-'--u!la nawet w czołowym watykańskim organie t,Ci^*
lita Cattol-ida'" coraz częstsze sę objawy nowego stosunku do wolnamn" 
larstwa,, Hierarchiczna struktura kościoła uniemożliwia postępowań! 0 
na własnę rękę,to też nic ulega wątpliwości,że akcja pojednania?^ai" 
nicj.pwana przez jezuickiego dygnitarza nie obyła się bez wiedzy i ^  
dy najwyższego autorytetu kościoła* • ,

Naturalnie nie zabrakło oskarżeń w obozie ortodoksyjnych katol* 
ltów,nie zorientowanym!:!jesjzcze w nowym kursie polityki0 Oolmet skarby 
się,że Q, Gruber w swoim liście do Reiohla jest „zbyt s/odki i pr^Y" 
chylnie nastawiony do Wolnomularstwa. Jest wprost nie do uwierzenia  ̂
— pisze -- zo Oc GSuber nie chce wierzyć w autentyczność Protokół®'* 
Syjonu,,ł J



K TT 7 U T A str.7.' vx& miv, ■ *c *%%?&?**• •* • :
t jeszcze trudniejszy do uwierzenia- jest jednak fakt ,00 .* ńyi^j?w 

w międzyczasie komunikat,w którym zaklina Magr» jouirXi,aiy 
^zyguował z wydania z- .mierzonego dzieła i wyrzekł się zawartym w 
Ty® tez,opartych na „pewności", że Żydzi układali plan zawładnięcia 
î''-t espt o

Dla O, Grubera nie istnieją już woluomularskie tajemnice,nie 
'ierzy w kult fallusa ani w satanizm.

Ojciec Gruber nie duł się żadnymi atakami zbib z tropu,naweT 
ł sdy, kiedy hitlerowscy publicyści oświadczyli, żo od dawna • znany jest 
M1 tajny związek między wolnomularstwem a jezuitami,a obeone wysta­
w n i e  O, Grubera jest tylko jego potwierdzeniem. Ostatecznie Ojciec 
r/uber stwierdza: „Ażeby pcayskab katolików dla zrozumienia sprawy i 
j/hnyb głęboko zakorzenioną nieufnośó do masonerii-należy uznab papie 
ł̂ ie wyroki przeciw wolnomularstwu jako Bogu wrogie,będą oho odtąd Nw 
2ózegolności przeze mnie samego zdecydowanie zwalczane". Krok Grube 
jp(zapoczątkował zdecydowany odwrót w pozycji wielowiekowej walki ko 
, °ioła z wolnomularstwem,opartej na szczuciu,kłamstwach i oszczcrst- 
łlbh>dał początek nowej erze głębokich dysput śv;iatopoglądówych zalco 
ĉ2 on c j poro sumi en i em, ug r un t ow anyirikor es p ondonc j • j między na j w y żs zym 
l°stojnikiem jezuickim a wodzem masonerii Lumenaise w roku 1937.
4., W wieku XVII i XVIII nie istniały inne potęgi międzynarodowe,
Vlz katolicyzm i wolnomularstwo,mógł więc. sobie kościół pozwolib na 
^kąus w* 'lki z masonerią.. Czasy nowsze przyniosły z sobą niebywały 
.°2lcwit nowego ihtornacjonałizmu proletariackiego. Pakt ten zmusił 
^ychczaoowych przeciwników do pogodzenia się i współpracy .w obli- 

wspólnego niebezpieczeństwa, 
w Mimo zaciętej-i nieubłaganej walki,jaką -toczył kościół z masone 
i/f-#ideologia tej ostatniej przedstawiała większą atrakcyjncśb,ponie 
y 2 w tym właśnie czasie wielu wybitnych dostojników kościoła należa 
A0 do lóż,

A oto spis dostojników kościoła katolickiego,którzy należeli 
do lóż woln/mulaoskich i byli czynnymi masonami,

^A^E^sta-^Albortini - rektor generalnego Seminarium Duchownego w 
 ...~ Tyrolu,ł'hshl^Bapt y c t a t Xr ab ia_Au e rs p a rg - biskup z pass stu

n  ̂ ■ —  . _

^liere_von Luttich - biskup
v5hinik_s_Brentano - kapelan zamkowy i doradca duchowny księcia, flano 
v- ~ " ~ riusza z Kempten
•̂ijii chał _Bnigido_ won Br eswit z - biskup z La i bach
^3ź__0ordier de_Stj._Pi.rmin - z Paryża,którego do swojej loży wr.wa-
 ̂    “ dził Voltairo

Amand is - ordynat z palbe.rga,radca tajny biskupa S p e y e i '
óUi •->'i''''- 3 Pi £ 2 Ił X M  £ " z Da Ib erg a
r^^ThoodÓr iŁn u on Maur. - Prymas Zj ednoczenia Reńskiego
ĵ -̂.£2ńrowski - odnowiciel czechosłowackiej literatury 

• - — » —  •—

^łjlta Lorenz Leopold Laszka - prof. estetyki na un iw er e yt-eoi e  y i i& S e
* ńskim

uk^hg-ydn - poeta auetryjacki i twórco, pieśni narodowychQc)
-LJKąu^r.- epat benedyktynów z Melk w Austrii,który wszystkich

swoich zakonników do loży przywiódł i na łożu śmierci 
zarządził,by. do jego trumny włożono fartuch i kielnie, 
a calcśo przyjtory-to habitom,następnie trumnę zabito ląlo- 
t kie/n mistrza 1  -> źy ♦



Jan Józef Klamt - kanonik,proboszcz katedry w Głogowie 
Opat_Frann:iszek Liszt - v;ielk.i kompozytor 
Nordez - biskup i Dijonu 
Arcybiskup_Padowski - z Gniezna
Franciszek Poszynger - kapelan dworski ,w Wiedniu 
Nikodem__kniaz_Puzyna - Arcybiskup Wi" .
Louis Renee Edouard,książę Rohan - kardynał, biskup książęcy ze StraŁ50

burga,
Maximilian_Verhovąc ' arcybiskup o Ag ram,którego podobizna wisi je02

cze dziś w loży jego imienia.
Franz Kąrl_hrabia_vonJfellbruck - biskup z Luttich

P O L S K I  C H A R  A K T E E  N A R 0 D 0 W Y

Siła państwa nie zależy od panujących w nim form ustrojowych. 
Może byó monarchia,republika lub dyktatura* Republiki płd,-ameryk&ń?' 
kie są s/abe,podczas gdy ten sam ustrój w USA nie zahamował hiebyw^ł 
go rozwoju mocy tego państwa,. Monarchia austro-węgierkka* czy rumuńsł 
były słabe,gdy ustrój monarchiczny w Anglii bynajmniej nie przeszk0' 
dził narodowi angielskiemu do zbudowania światowego imperium. Dykta^ 
ta w Hiszpanii nikłe dała rezultaty,dyktatura proletariatu w ZSRR 
konała wielkich przeobrażeń i dużych osiągnięć we wszystkich niemal . 
dziedzinach życia. Można powiedzieć,że Hiszpania będzie słabizną po1 
tyczną zarówno przy ustroju republikańskim,monarchii czy dj^ktaturze* e 
Holandia zaś pozosta/aby zapewne krajem dynamicznym nawet po ?;prowa<^ 
niu republiki. A więc przyczyn siły 0ZY słabości państwa,szukać h.al°' 
ży gdzie 'md'1 ,ej. V/ielkość lub słabość, triumf lub upadek państwa ẑ l 
żne są od jakości charakteru narodowego. ^

Wykrycie przyczyn sprawczych upadku Polski oraz powodów jej 
dacji,następującej nieuchronnie w ciągu wieków,stanowi dla spó/cze®^ 
go pokolenia polskiego problem pierwszorzędnej wagi. Musimy uprzyt0®" 
nić sobie czym byliśmy,czym jesteśnu* a czym moglibyśmy być. Dopiero? 
gdy poznamy istotne przyczyny sprawJ-a naszego upadku,posiędziemy n . 0 
rzędzie skutecznego Jziałania.pozwalające nam na budowę pozytywu. 
będziemy klucz do poznania naszych bez-dziejów,poznamy prawa wyłani8̂  
nia się wielkości w dziejach i jej upadku. Znajomość dziejów własne© 
narodu nie może służyć do ich bezkrytycznego samouwielbiania,lecz 
na celu .znalezienie dróg postępowania dla uniknięcia błędów przesz/-0 
ci.

Okres niewoli 1772-1917,wbrew pozorom nie posiada/ atmosfery * 
klimatu duchowego,niezbędnych dla chłodnej i krytycznej oceny,do 
dnięcia w przyczyny degradacji naszego narodu i państwa. Na przeSzł­
azie stały siły hamujące,uosobione w dalszej egzystencji tych eleneJłw 
tów Polskiej Ideologii Grupy,które doprowadziły do upadku państwa,a 
dobie niewoli pracowały pełną para nad uniemożliwieniem dojścia do 
głosu jakiejkolwiek myśli krytycznej,. , . 0

Do godności absolutu podniesiono mes janizm,Polskę Chrystusa i'1® ^  
dbw. Absolut świadomości narodowej dopilnowywał przekazywania z V ° ^ r g, 
nia na pokolenie niezmiennego „narodowego pamiątek kościoła'1 . Na ° 
ay niezmienności panujących treści duchowych stali wszyscy apostoł0 
i stróże Ideologii Grupy., Zgubny sposób myślenia apoteozowali 
wieszcze. Nic więc dziwnego,że zamiast jakiegokolwiek krytycyzmu. 
noszyło się gloryfikowanie nieślubnej przeszłości i duma z własnej 
dzy i upodlenia. Jakkolwiek Polska utraciła bjb niepodległy,ponośzą^



ponosząc druzgocącą klęskę w realizacji swych, celów ziemskich,to 
jednak wywiążą/a się świetnie ze swoich trudów nad duiznym zbawie­
niem milonbw obywateli„Utrata niepodleg/oś ci by/a tedy nic nie zna 
czącym drobiazgiem w porównaniu z ogromom osiągniętych zdobyczy w 
dziedzinie duchowej czasie bowiem od początku TOwieku do scny/ku 
XVIII najmniej 90# obywateli państwa polskiego osiągnę/o zbawienie 
wieczne,dostając się na wiekuisty pobyt do królestwo Kiebleskiego.
Cóż wobec ogromu tych zdobyczy duchowych znaczy/y straty,niepowstówa 
he c opraw da, ale dotyczące marnych spraw ziem1, •kich#

Nic więc dziwnego,te literatury polska - proza i poezja jeozbrze- 
Dolewają tonami radości L ćmay z dobrze ope/nione,,o obowiązku* Wszak 
sta/o się tylko zadość idei sfcriauowanej przez największego filozofa 
Polski Niepodległej Piotra pyw-ęskiego (Ukv.iv.9) w Kazaniach Sejmowych: 
uPierwe j dusz ludzkich,niż Ojczyzny tronió-„bo jeśli ta ziemska Oj czy 
zna nasza zczezn.io,przy wiekuistej się ostbim”-#

5"a jkorzystn: e js ze warunki zewnętrzne nie z do/a ją uohronib naro­
du od klęski„upadku i. ułowili-jośli w charakterze narodowym zabrak- 
hie elementów mocy i woj,i sprawczej® Zadziwiające są przemiany,jakim 
podlega/ nas s charakter narodowyt V. dziejach żadnego narodu zjawis­
ko to nie występuje tak jaskrawo, jak u nac , 33o tez ze wszech miar go 
dzień jest uwagi temat - dlaczego z dzielnych,karnych,twórczych i 
ofiarnych staliśmy się po pewnym czasie niezgodni,k/ófcliwi,leniwi i 
sobiepańs cyn

Oczywiście były próby rozstrzygnięci.-, togo zagadnienia podjęte 
Przez historyków podczas badań, nad ustaleniom przyczyny upadku Polski.

Należy więc wymieni c wszystkie czyhnikif sk/a&aj ąoe się na kszta 
Ziewanie charakteru narodoegc,» a następnie dokonać wśród nich wyboru. 
Czynniki te są zarówno materialnej jak- . duchowej natury. Do materia 
Inyeh zaliczamy?

1 « rfiB'"-
21, wanu;.... geofizyczne (klimai „g.leoąbogać*- 

twa naturalne)
3 o  warunki geopolityczne (po/ożenie geogra­

ficzne itd.)
Czynnikami niematerialny' i są oddzta/ywania kulturowe,w zasięgu któ­
rych znajdując się i w oparciu o które budując,tworzy naród swój pog 
ląd na świat czyli swoją Ideologię Grupy,.

Zastanówmy się,który z tych czynników zadecydować o dzisiejszym 
Polskim charakterze narodowym,#

Rasa nie mog/a ądeteminowaó naszego charakteru narodowego,takim 
jakim jest on dzisiaj,. Wraz z ęo&janami/Niemcami .i Anglikami naleźy- 
%  do tej samej rasy„ Przeważa u nas coprawda obok typu nordycznego 
ln  sublaponoidalny,jest i. oporo subnordycznego 1 pó/nocno-zachodnie 
| o • Przymieszek tych nie brak jednak ani Prus om., ani Rosji# Potęgę 
'‘iemiec stworzy/y Prusy no biologicznych podk/adzie mazurskim,typo­
w a  dla naszego s k/ad u antropologicznego ♦ Wszelkim bredzeniem o niź- 
sości racy s/owiańskie j zadaje k/am przy k/ad s/owian Y/schodnich, 
Ptzede Wszystkimimponujące osiągnięcia w ciągu, krótkiego okresu mię- 
(2V obu wojnami światowymi,a tą :źe Czechów naszych najbliższych po- 
Dratymców,j ośli zaś cofniemy się o tysiąc lat wstecz-na dokonania cy 
flizaoyjne 3/cfwian zachodnich,to stworzone przez nich. wzorce życia 
iogą nas napswab tylko dumą, Baj durzeni a o jakiejś specjalnej rasie 
Polskiej są rezultatem bądź nieznajomości.,bądź fałszowania antropolo 
cii. Twórcza .i żywotna rasa słowiańska obrabowana ze swojego w/asne- 
|° dorobku duchów ego 1. kulturów ego # wt/oa zona w obce sobie ramki przy 
aportowanych z Palestyny luksusów,nie może byb w żądnym razie odpo- 
ledzialna za twór,który musimy nazywać charakterem narodowym polskim.

Warunki geofizyczne są ani ni o lepsze/ ani nic gorsze,niż na po- 
2ątku„ Nie mieszkamy nad równikiema. mi pod biegunem,nie ma więc zad 
ej racji do szukania wp/ywu klimatu na charakter polski. Klimat ten 
fesztą,ani gleba nie są/przeciętnie biorąc,lepsze niż w Niemczech,



a położenie na międzymorzu, bał ty oko - o z arnomoro kim, na 3 krzyżów ar,.; 
drog łączących Zachód z o Wschodem. "' '; ’ / ' trunki po temu,by próśb
na potęgę w tej części Europy. Mieliśmy wszelkie. warunki, w ki bryja 
praca przedsiębiorców , energicznych i pełnych iniojątp:. y lud z;, darąjła 
wspaniałe rezultaty, Tych właśnie czynników charakteru,początków- za 
powiadających się doskonale,zabrakło później naszemu narodowi. - i- 
kąd zrabowano mu dorobek własnego,rodzimego ducha.

Często powiada się/że przyczyną naszej niższości jest tyj zî ęó 
ludności. Rzekomo prąca na roli ma uspasabiać do łzawego eentymena- 
llzmu i utrwalenia się biernych o o oh człowieka, Argument ten jss\. au 
pełnie pozbawiony słuszności,ponieważ Niemcy jeszcze do 1370 reki, by 
ły krajem,w przeważnej części,rolniczym. Wszystkie najpotężniejsi* 
narody europejskie przeszły przez etap rolnictwa. Typ zajeb nać zym 
nie mógł więc wpłynąć na polski charakter narodowy,

Wskazuje cię równie często na Instytucje społeczno-polityczni, 
juko na rzekome przyczyny naszej odmienności duchowej. Szlachcic rz­
ną miała się podobno przyczynić do wytworzenia „wad" chararteri raro 
dowogo. Pogląd ten przeszedł do naszej historii i pokutował nioztch- 
wianie przez zgbrą sto łat, Dopiero istnienie II Rzeczypospolito, 
1918-1939 udowodniło ponad wszelką wątpliwość,be te t.zw, „wady"ai® 
są oayżiś właściwym* jedynie szlachcie,lecz całemu narodowi., jakt vh 
dostrzegł nawet St, Mackiewicz, choć nie umie go wytlomaczyć: - r]*ze  
ba pamiętać,że Polacy to szlachecki naród, I nasz chłop i nasz róot 
nik przesiąknięci su szlachetczyzną, zupełnie tak samo jak chłop' . r° 
botnlk hiszpański," - (Historia, polski Niepodległej,Londyn, 194'lr'. • 
Bardzo ciekawe jest owo porównanie nas z Hiszpanami,z nami pospoh 
przesiąkniętymi szlachotczyzną» Widzimy z tego,żd po przerwie a 
150-oio letniej odżyły w najszerszych masach naszego narodu,jaskc^0 
się przejawiając,wszystkie znamienne cechy „polskie" znane nam z k° 
ki saskiej Zatem formy polityczno-społeczne nie mogą wpływać na Hz  o 
ta/tcwanie, się charakteru narodowego,gdyż mimo półtora ■wiekowego 
bywania w ramach zupełnie odmiennych instytucji społecznc-polityt*- 
nych, cechy te nie uległy zmianie i wystąpiły z nową siją pc 150-wa 
latuoh* 3'zlachotczyzna była tedy tylko malowaną zasłoną,mającą z&}° 
ni® 1 ochronić przód poniesieniom odpowiedzialności c:', czy kogon 
kto przyczynę tę stanowił w istocie, Szlachetozyzna była .tylko ki" 
łęm ofiarnym.

Pozostaje więc tylko jedno,a mianowicie to,że polski oharak^j 
narodowy, taki jakirm.on jest, jest równoznaczny z typem kulturowym^' 
rtyrn o pawną zwartą konstrukcję światopoglądową.

W i e m y  d l a c z e g o  o t y m  s i ę  n i e  i 'i
w i, chodzi o ukrycie nagiej prawdy, p r a w d y  n i e o d  p,&
t e j  ,że charakter narodu .polskiego i jego cały rozwój histpryiZh. 
od wieku XVI jest pif-duktem wielowiekowego oddziaływania Świato/S"^ 
du katolickiego. Katolicyzm stanowi wszak szkielet polskiego tyu *
tur owego, on to ukształtował „polski" styl duchowy. ^

Brzmi to paradoksalnie. Wszak podkreśla się ■ u nas ::iejednc;t°j 
nie katolickośc duszy polskiej,ale czyni się u o zawsze i wszędok® A" 
uczuciem dumv i zadowolenia,przyczyni nigdy nie powstaje „bldznisf*." 
skojarzenie,ze skoro katolicyzm stanowi istotę polskości i jest & i 0 
niem duszy narodowej, - to tym samym stanowi trzon charakteru na:'*- 
wego z wszystkimi jego właściwościami. -

Wszystko, co składa się na „polskość", jest równoznaczne z fA 'io 
licyzmem: określenie istoty wszechświata, roli, celu i sensu źyci*- 
wieka,systemu najwyższych wartości,który stanowi rdzeń duszy poi9*-* 
l tworzy fundament dla polskiego charakteru narodwego -- wszystk/ 
jest zakotwiczone w katolicyzmie ,

. . Zreasumujmy nasze rozważania. Nie rasa,warunki geofisyczno* 
zajęó ludności,ozy też ustrój - lecz tylko i wyłącznie typ kulthf 
czyli zorganizowany system treści duchowych,stanowi siłę,która 
rzy a + o . co .nazywamy polskim charakterem narodowym. Rdzeniem tej®..



syutemu jest światopogląd .katolickie
P.oiski charakter narodowy,taki jakim jest od czasu pe/nego zwy 

cięstwa ka-t-oJLicyzmu w XVI stuleciu - jest dzie/em katolicyzmu.
Z a t y m k a t o 1 i o y z m ■ , i t y l k o  o n ,  j e s t  

o d p o w i e d z i a l n y m  s p r a w c ą  k a t a s t r o f a  
1 n e g o k i  8.r u n  k u  r o z w o j o w e g o ,  c e c h u j ą  
c e g o  h i s t o r i ę  n a s z ą  o s t a t n i c h  s t u ­
l e c i  i d z i s i e j s z y c h  d n i .

„Za panowania Jana III i Augustów, nie masz śladów,aby któren 
ćwiecki lub zakonnik napisał książkę.w której by by/a prawdziwa mo­
ralna nauka lub ucząca rzeczy jakiej pożytecznej w spo/eczehstwiei. 
Biskupi zaniedbywali edukację księży świeckich,kleryków j seminarjów 
by/ ma/o i te bez dozoru. Ci księża lepiej uczeni byli,którzy e/ucha 
li teologji 'i księży misjonarzy i teatynów w Warszawie* Tych zaś nie 
Wiele by/o,bo trzeba miec do odebrania takowej edukacji majętnych ro 
dziców.

Księża grecko-unici tym ciemniejsi byli,to jest popi,czyli parp 
chowie. Ci, ledwie że umieli czytać psa/ter z i ms za/'; ni moralnej teo 
logji,ni zasad wiary bynajmniej nie znali,pe/ni,zabobonności i prze­
sądów. Między popami,czyli parochami unickimi prawie nie by/o szlach 
Gy. Popi po większej części byli poddani z tycia wsi,w których paro­
chami zostawali. , *

Majętniejsi ch/opń oddav?ali swe dzieci do perejas/oskiego i ki­
jowskiego monastyrów,^dzie się na popów formowali,popowicze kraju ro 
syjskiego. Tam się nauczywszy-czryta^ i śpiewać,s/u.żby psa/terzów, w 
wyż wspomnianych miastach wyświęcali się lub na Wo/oszczyżnie. Potem 
Powróciwszy do domów gromady prezentowa/y ich komisarzom na porochów 
*o wsićw swoich,a komisarze mając pańskie blankiety na prezentę zapi 
Rywali one za op/aceniem się albo ojca,albo ca/ej gromady,a dziekan 
f oficja/owie od metropolity postanowieni instalowali ich.nie zważa- 
«|c,że w Kij owie ,Perejas/awiu lub na Y/o/oszczyżnie edukovvani i na po 
Pow wyświęcani byli tak dalece,że między popem,diakiem,a ch/opcem w 
Ps-uce religijnej i obyczajach wiadomej różnicy nie by/o. Jeżeli ktb- 
Pen więcej oświecony znajdowa/ się,to tylko z oficja/ów,co się we 
Rn owie lub w Poczaj owie ul azylianów edukowali.
, Metropolity^nie tylko ch./op,ale i paroch., żaden nie zna/ i cele- * 
gającego nie widzia/,bo mieszka/ o 60 mii od tego kraju. Wiedzia/ 
%lko każden pop o nim,gdy mu p/acib przychodzi/o na/ożony przez nie 

podatek,katedralny zwany. 
d t Pisali księża panegiryki pe/ne pochlebstw,książki do nabożeństwa 
j;2iwaczne i śmieszno, żywota świętych polaków ,og/aszali cuda i zjawie 

Np. jakoby na jednej figurze pana. Jezusa w Kcyni w Wielkopolsee 
/-Osy ros/y,i że je co rok ustrzygac muszą. U dominikanó^ w Poznaniu 
®zęby rosną,a w innych miejscach,że p/acze. W Gos/awica:b we wojew, 
^Piezneńskim mając proboszcz kolatora /atwowiernego,ma/o oświeconego 

/a^kiego,podkomorzego Kalińskiego,skomponowa/ historię,jakoby Lu- 
Pański,zmar/y przesz/y dziedzic Gos/awic,na koniu ognistym w nocy 
C 2ez sufit w izbie jego staną/ i mówi/,żeby powiedzia/ dziedzicowi,
J  fundusz wróci/ na utrzymanie pięciu księży do jego kościo/a,bo i- 
/rczej lubrański za zaniedbanie tego fundus^jii^iadal w czyśćcu' zosta-

0 1 2  N I B  E P O K I  S A S K I  E J

(Z pamiętnika „po Histerii Polskiej" 
wg, A.Mcszczeńskiego)



.Nie by/o domu magnatów lub majętnego obywątela,żeby po śmierci . 
Jana lub pani dusza nie pokazywa/a się to księżom to s/ugom obojga 
p/ci,to zakonnikom,bawiącym w tym domu in.te żę.da/a by sukcesorowie 
czynili fundusze i hojne ekspensa na nabożeństwa,ku poratowaniu jej 
zbawienia..Częstokroć te dusze ponoó zostawia/y znaki wypalonej na 
sto/ach ręki i straszy/y swym pokazywaniem się ludzi,a zw/aszcza ko­
biety, jako bardziej /ątwowierne i bojażliwe.

Obywatele,przyk/adem króla Augusta III,bawili się polowaniem » 
a bony ich jeździ/y z odpustu na odpust odwiedzając miejsca cudowne. 
Na każdym odpuście w kościele widzieć można opętanych,krzyczących 
g/osem przeraźliwym i po kilka s/ów mówięcych różnymi językami:tu 
znowu księży egzorcystów,zaklinających czartbw opętanych do-milczenia* 
a kiedy na nich k/adli relikwie lub wodę święconę kropili,nies/ycnany 
krzyk,jęk i ryk wydawali,twarze wykrzywiając i /amaniny robili.

Przez ca/y wielki post widzieb można by/o po wszystkich para­
fialnych koś ci o/aoh i klasztorach na mszy wielkę. procesję pokutników 
na których czele jeden nibs/ krzyż z figurę Zbawiciela ukrzyżowanego, 
a kończyli procesję dwaj pokutnicy z laskami czarno malowanymi. %  
ws ze d/s zy do kości c/a parami w dwóch rzędach klęknęwszy,wzd/uź kości0" 
/a,roncięgnęli'się krzyżem k/adęc się na ziemi z dyscyplinę w ręka. 
ni pokutnicy .-dkryoi byli worem z grubego p/ótna, rói&go koloru, szero­
ko zrobionym,otwartość mającym na plecach dla /atwiejszego obnaże­
nia pXec»G-/owę nakrywali werkiem kończastym., u gbry z dziurami na ♦- 
ozy i prosto ust dla oddychania,z ko/nierzem spadajęcym i przykrgwa 
j-ęcym ramiona .Ci pokutnnicy za uderzeniem laskę o ziemię przez pokut­
ników końezęcych ich proces je,„k/adli się na ziemię,wstawali, podnisi- 
li zas/onę z plec-bw -zaczynali się biczować i przestawali.

Wszystkie miasteczka prawem Magdeburgi! rsędzi/y s&ę,Sędziowie 
sędzili sprawy czarodziejstwa,brali na tortury oskarżonych i to tak 
by/o upowszechnionym,że chobby winny przyzna/ się występku i byl skag 
zany na śmierb, zawsze przdy na tortury by/ brany dla wydania wspblh1" 
kbw; palono czarownice i czarowników ,ludzi razem z bydlętami ówiczo- 
no publicznie pod pręgierzem.

Można by/o spostrzegab pielgrzymów w w/aściwych ich sukniach 
cych do Eomposteli(w Hiszpanii),Jerozolimy i Rzymu awracajęc sie prżj 
noszęcych dostatek relikwiarzy, paciorków i medalików.ZnaZem pana W o- 
skiego,pielgrzyma, ktbren wstępówa/ do ojca mego,Ubrany by/ w żuponib 
aksamitnym,czarnym,krzyż na lewym boku czerwony,podszyty lamę sre#mr 
na butach krżyźe haftowane;przy p/asżczu na srebrnym /ancuszku końch^ 
morska zawieszona ,pas czerwony,za tym paciorki i w ręku laska piel­
grzyma ka wysoka .

On uroi/ sobie prowadzió wojnę przeciw barbarzyńcom,Zebrawszy 
znaczne pieniędz-e,wybudowa/ sobie fregatę,najęWszy kapitana,poiobnsg0 
sobie, awanturnika,i majtków,zawiesiwszy banderę his zpańskę, pop/ynę/ 
atakowab Algierczyków.Ta okolicznośb ledwie wojny nie zrobi/a międz / 
Hiszpanię a Algierem.Wolski z swoim statkiek umknę/ do bortu papies­
kiego.

By/ pan Komornicki,obywatel podolski,ktbren wyuczy/ kozy do ci^ 
gnionia wózka,a stado kóz bra/ do wózka,którym jeździ/,a tak je do 
siebie przyzwyczai/,be go nigdy nie odstępowa/y.Nic nie jada/, tylko 
:d nich mleko,któro sam doi/-Udowa/ się za proroka i za cz/owieka świr 
togo, jeździ/ po kraju z przepowiadaniem różnych rzeczy,bałamuci/ hie
tylko pos-póle.two,alo i obywateli,

I r z e p o w i e d. n i a
Polak prawdy nie zrfoei, zato lubi cuda
I wierszyk z przepowiednię,co mu się tak uda/!
Choó do czytania wierszy noogb/ nie skory,
Jak z nut recytuje:„Nadejdę te pory..."...
Czemu? Gdyż twór1ten,dziwnę pisany polszczyznę,
Przyjemnie g/aszcze dumę naszę i naiwnośó.
Jódęo trafnie przeczu/a seansowa zmora:

źle po pols u mówió będziemy w „ tych porach",
Mar ia paw 1 ileowska«



■L i b T D O R E n  K C J i !

4zanowny pan:% Redaktorze!
Dziękuję serdecznie za umożliwienie mi nabycia i przeczytania 

Niedawno wydanej' w Szkocji książki mgr. Antoniego Wacyka pt. „Kultu­
ra Bezdziejbw", Będę wielce Panu zobowiązany,jeżeli znajdzie pan na 
łamach. „KTBlWI:|miejsce na opublikowanie mego listu. Pragnąłbym bowiem 
podzielić się z czytelnikami „KUŹNI" uwagami,jakie nasuwają mi się 
po przeczytaniu tej pasjonującej książki.

„kultura Bezdziejbw" wstrząśnie niewątpliwie umysłem każde,-.o 
czytelnika;jakkolwiek wywrze różną reakcję u różnych osób. Ci,którzy 
Nigdy nie odważą się myśleć samodzielnie,będąc wychowani w zaśniedzia­
łym kręgji„odvviecanych,objawionych prawd^nie zdobędą się zapewne na 
Przeczytanie książki do końca. Ci,których myślenie opiera się niewól 
hiczo na zasodach wszczepionych przez rodziców,nauczycieli i kateche 
tów nie wyprą się nigdy „własnego sposobu myślenia,chobby niejedno­
krotnie.'/; życiu stwierdzili,że sposób ich myślenia jest zupełnie b/ę 
dny,wymaga to bowiem krytycyzmu i rzetelnego wysiłku umysłowego.

Dla tych. zabieg wyrwania ze swej piersi strzęp za strzępem sk^a 
<3owych części dotychczasowego myślenia jest zbyt bolesny,zbyt trudny 
3- zbyt długotrwa^y.

Dla zrozumienia książki Waoyka trzeba ludzi z charakterem,ludzi 
Przyzwyczajonych do kroczenia po linii największego oporu i miłujących 
Prawdę nadewszystko. Tylko taki człowiek dokona rzetelnego wysiłku 
Przestudiowania wstrząsającego dzieła Waoyka,w sposób gruntowny i nau 
kowy' podważającego i obalającego fundamenty,na których wspiera się 
Nędzny światek chceń i pragnień, przeciętnego Polaka.

„Kultura Bezdziejbw" jest napisana dla tej drugiej kategorii 
Czytelników, Dla ludzi,którzy znajdują w sobie dośó odwagi cywilnej, 
aby wbrew opinii zaślepionego ogółu,przyznab słuszność autorowi. Ł>łu 
(jznośó wykazaną w sposób jaśny i rzeczowy,nacechowany całkowitą szczero 
®eią i bezpośredniością,która na początku może się wydaó czytelnikowi 
Okrutną i bezwzględną. Niewątpliwie jest to jednak książka dla tych 
Przede wszystkim,którzy zakosztowali już w żyoiu rozkoszy myślenia 
v'/luE;ną głową. Dla tych książka Waoyka będzie busolą,wskazującą właś- 
c iwy ki erunek.

Pasjonująco maluje autor obraz wspaniałej Sławii z jej wysoką 
Kulturą i cywilizacją,wysnutą z własnego wątka. Jakże tragiczny jest 
G'i.ąg dalszy,ilustrujący nieubłagane staczanie się po równi pochyłej, 
straszliwą degradację narodu w objęciach katolicyzmu i jezuitów. Naj­
sprzeczniejsze uczucia wstrząsają piersią podczas tej lektury. So roz 
‘NJdza nas uczucie dumy z przynależności do wspaniałego plemienia Gła­
zów, to znów szarpią naaucia bólu,gniewu i nienawiści do tych wszyst­
kich,którzy przyczynili się do naszego upadku. Dumnym się czuję,że je 
jtem Słowianinem czytając opisy zwycięskich rozpraw orężnych pogońs-

Sławii• z chrześcijańskimi,germańskimi mordercami,stale czyhający 
tli na całość naszych ziem i bezskutecznie wciąż starającymi się o zwy 
cuęstwo.

0 tych czasach jednak historia,irtiarej nas uczono w szkołaoh,mil- 
G)>y,były to bowiem czasy,w których naród nasz,kierując się własnym 
/Nte.resem i zdrowym instynktem, zwalczał bodaj i orężem świat ©władcze 
,Petyty Rzymu. Instynktem prostym,niewykolejonym jeszcze. odgady&ął ja 
v;Ćenłaski" spłyną na sławską ziemię przez przyjęcie narzucone j, obce j 
'•lary i sprzeniewierzenie się Swiętowitowi.

Autor wykazuje,jak przyjęcie chrztu stało się pierwszym krokiem 
^"anięcia na pochylni,z której już siłą rozpędu zaczęliśmy się staczać 
,®rap niżej i niżej. Przeszedłszy pokolei wszystkie stopnie degradacji 
ród nasz uległ kompletnej przemianie. Twórczy i zdobywczy typ Slowia 
1-Na a mieczem i lemieszem w ręku zaniknął,by ustąpió miejsca nędznej



kreacji człowieczej,urobionej systematycznymi wysiłkami duchów?^ 
katolickiego. W ciągu kilku stuleci zatracił on swoje właśclw® $ 
stając się kompletnym przeciwieństwem swego bohaterskiego,zdoW 
go praszczura. - nt

Ulepiwszy Polaków na obraz i podobieństwo bezwolnych j
palestyńskich,sięgnął już śmiało kler po wpływy na dworze kr®l 
ujmując w swe ręce ster władzy państwowej wytwarzając swoje n11 ̂  
stwo" w Polsce. Od tego momentu upadek Polski następuje lawih ̂  

W niezmiernie przekonywujący sposób wykazuje autor fikcj? 
Btkich rzekomo-s akcesów historycznych,w których wartośó dla i, 
kazano nam Wierzyc. W rzeczywistości bowiem Pskowy i Wiednie^dtf 
dynie zwycięstwami dyplomacji papieskiej,w rekach .której byli/ 
ko narzędziem wykonawczym,dopomagając.do panoszenia się katol1 * $  
na coraz dalszych obszarach,, Potokami krwi polskiej ratowali®®1' 
rożone pozycje rzymskiego związku religijnego* 0jH

„Kultura Beździejbw'ri wstrząsnęła mną dogłębnie, otworzył^ a A  
na wiele niezrozumiałych dla mnie. dotąd sprawy! co najważni©3sJ $ f r  
kazała mi w sposób nią ulegający wątpliwości,jakie przyczyny y.ą. 
się r.a to, iż z mocarstwa pierwszej klasy w wieku XVI staliśmy t/Ji 
trzeciorzędnym państewkiem w wieku XX.

Książka ta powinna znale,żó się w ręku każdego Polaka,w 
polskiej bibliotece i czytelni,jest bowiem w stanie otworzyć./ży 
niewidzącym,ukazując im czym byliśmy kiedyś,czym jesteśmy- d/yg) 
staniemy się'w przyszłości, o ile nadal trwać będziemy uparci® 
kulcie dla zapleśnla/ej tradycji* -v Jj

Proszę przyjąć panie Redaktorze wyrazy szacunku i podzi?ky< 
za łaskawe umieszczenie tych kilku moich bezpretensjonalnych u"

Jerzy Sadzewicz

ECHA . OBRAD Ś# OT JARSKICH W MOSKWIE

W ostatnich dniach maja b,r« delegacja Polskiego Kom i te?11 
ńskiego udała się do Moskwy,do najstarszej organizacji; Korni?0 , 
Wszechełowiańskiego * .

Z ramienia Polskiego Komitetu występowali projćą Michał'/?0 
Bat owaki, adw, Wilanowski ora-z mgr, Sobierajska, ze strony .
zes Gandorow, płk, Koczałow,działaczka bułgarska Błagojewa ? 
MSłav,'ianissł Mołodcow i inni współpracownicy pro-łużye, Pię?®//// 
wy pobyt w stolicy Z8HR był nieprzhrwanym pasmem manifestacji 11 ( słowiańskich *  ̂̂

W toku. rozmów ujawniły się duże możliwości z a c i e ś n i e n i a  ^  
współpracy między Komitetami^ ' m

W związku z terminem wszecha^ osmańskiego kongresu z końce^W 
w Belgradzie,ustalono możliwości współpracy kulturalno-^ospo^Hf 
Hastępnie uzgodniono wymianę prasy słowiańskiej między Orgnni0



R O Z M O W Y  Z li A S Z f M I

CZYTELN10ZEA Z.L. Z BRlTlSWIKC
ka obawy,czy krytyczny pogląd na 
^olę Kościo/a Rzymskiego w Pols­
ce nie jest herezją. 
i*P» Sądzimy, ;.e z punktu widze­
nia narodowego polskiego - nie -• 
natomiast ze stanowi,kit rzymskie 
go i powszechnego (katolickiego)
- zapewne tak.
Wątpliwość tę dopomoże rozs­

trzygnąć kapelan obozowy,do któ­
rego można s i.ę zwrócić; odpowie 
jednak napywno,że Polak i kato­
lik to jedno.

Koleżanka nie p o w i n n a 'jednak 
napominać,że cz/owiek myślący mo 
że dzisiaj powiedzieć,co sądzi o 
jakiejkolwiek religii bez obawy 
hąry sądowej,tylko dzięki myśli­
cielom uiki ey/ych lat, za życia 
zwanych. - heretykami. 
r Ro te. ich naleźa/ przes/awny 
Tomasz Jefferson,trzeci prezydent 
Etanów Zjednoczonych i wielki 
Przyjaciel To deus za Koś ciuszki. 
H s z e  on v s/awnym swym dziele 
"Works" w tomie 4-tym,str. 365, 

następuje:
„Nadejdzie dzień,kiedy misty- 

®&ne -stworzenie Jezusa,przez Bo- 
jako Ojca jego,w /onie dziewi 

/Y,uważane będzie za taką samą 
®njką,j.ak stworzenie fciinerwy w 
a°zgu Jowisza" .

J.8. Z LAMPERIE
^Ppytuje,dlaczego "KUZklA",która 
jreśli/a wszystkie religie jako 
c°ncepcje wyrastające z wegeta- 
/ G j a k  wiele miejsca poświęca 
rR acE'21/1°wG >a nie zajmuje się0yNnież i mymi religiami.

f’0111 aż filozoficzną końce 
c b e z a z i e j ów na naft zy m g r un - 
c?v EeĆG katolicyzm,a nie buddyzm 
kj/.. szintoizra. Poza tym nie jeste 
4ov zwolennikami mes jan izmu nar o 
tyn1/e&o i walczymy wyłącznie ..za 
fnpść naszą";

■Qr,.. * '
/  X'. j.„3o g HAMBURGA
W M,2/ nam.,abyśmy lepiej opisali 
V /TT® r ’ budującą uroczystość 
 ̂>cs5enia kapeluszy kardynalskich 
... t2lmie . ..

G Z Y T B. L P I K A f: I

Odp. Nie-możemy .obić nieuczciwej 
konkurencji pismom polskim wy che’’- 
dzącym na okupacji,zresztą jako 
demokraci nie znajdujemy nic budo 
jąoego w fecdalnej uroczystości, 
podczas której obsypanego klejno­
tami papieża niosą na tronie niby 
rzymskiego' cezara,zań opaśli kar­
dy na/owie padają przed nim na twarz 
by obca/crlywać jego pantofel.

Nic brak zresztą i posępny ele­
wi ości z tej uroczystości,bo oto 
w i, |> r z ew o dn iku I a t o i ic k im" z dnia 
15 .3 *46r., czytamy następującą wia 
dom ość z Rzymu-- ■*

„W/oski dziennik w Rzymie og/a ' 
si/je • kar dyna/ Speilman /z New 
Yorku, zosta/ okradziony z artykil- 
/ów dewocyjuych wartości ćwierć 
miljona dolarów,które przywióz/

* do poświęcenia przez Ojca Świętego"
"KUŹNIA" wcale się z tego nie 

cieszy,przeciwnie,wspó/czuje z  
Jego Eminencją,bo przecież nawet 
u „Księcia Koś ci o/a" dewocjonalia 
-wartości ćwierć miljena dolarów - 
piechotą nie chodzą.
CZYI’. F.B, Z O.iOST; P.E LUBEKA
zapy ti*j e, c zy w p ol s c e is tnia/a 
t , zw ; „ święta" Inkw izyc ja„
Odjęu Za czasów Lutra ży/ w Polsc.; 
prz~es/awny pijak i. rozpustnik',bi: 
kup krakowski Gamrat. Ws/awi/ się 
on tak życiem rozpustnym,że od je 
go nazwiska utworzono stare polskie 
s/owo „gaiaranka" ’(prostytutka).

Za protekcją Bony,żony Zygmun­
ta Starego,zosta/ on później pry­
masem Polski, Odznacza/ się czcze 
gblnio tym,żc za jego panowania 
spalono na stosie wyrokiem "świę­
tej" inkwizycji,ma rynku krakow­
skim mieszczankę,Katarzynę z Za- 
lasowskioii Wajgłową, za to tylko, * 
iż wierząc w jedynego Boga,nie 
chcia/a wierzyć w Trójcę Świętą.

W tym samym Krakowie spalono na 
stosie,ku większej chwale bożej, 
za to samo „przestępstwo1’1 ,wojewo- 
dę St ./yszczyńskiogo,.
O ZYT. K.G * Z. OBOZU k i l  /UBEKA.
zapytuje: „czy klątwa jest stoso­
wana jeszcze przez rzymski kości ć/



i jak właściwie wygląda" .
Odp. Poniżej podajemy tekst kią 
'twy rzuconej w bie^pr/i stule­
ciu na Wiktora Emanuela,b.króla 
Italii. .

„Mocą Najwyższego Boga Ojca, 
Syna i Ducha Świętego,mocą świę­
tych kanonów, Niepokalanej dziew i 
cy Marii,Matki Zbawiciela,mocą 
Aniołów,Archaniołów /Tronów , Cheru 
binbw i Serafinów,modą wszystkich 
świętych patriarchów,proroków,apo 
stołów i ewangelistów,mocą świę­
tych Młodzianków,śpiewaj ąoych 
przed barankiem pieśń nieustają­
cą,mocą świętych męczenników i 
wyznawców,święty oh panien i wszy 
stkich wybranych bożych,eks.komu­
nikuj emy,przeklinarni i wyłączamy 
go z świętego kościoła Boga Naj­
wyższego ,ażeby był męczony strasz 
nymi mękami wraz z Datanem i Abi 
ronem i z tymi,którzy mówią do 
pana .Boga: n odstąp od nas,nie 
chcemy żadnej z dróg Twoich!". A 
tak jak ogień jest tłumiony przez 
woęlę, tak .niech światło jego zgaś 
nie na wieki. Niech Oj ciec,Syn i 
Duch Święty przeklnie go. Mech 
ńędzio potępiony,gdziekolwiek się 
znajdzie,w domu,lub na polu,na 
wzgórzu lub w dolinie,w wodzie 
lub w powietrzu, Niech Mhria Pan 
na,święty Michał,Święty Piotr, 
święty Jan i święty Paweł .przek­
lną go". #

„Niech będzie przeklęty jako 
tyjący /  jako umierający,jakr je 
dzący i jaj: o pijący, jako /Łaknący 
i jako pragnący,jako śpiący i ja 
ko drzemiący,jako czuwający i ja 
ko odpoczywający,jako stojący i 
jako siedzący,jako chodzący i ja 
ko leżący i jako broczący we krwi. 
Niech będzie przeklęty w mózgu 
swoim. Niech będzie przeklęty we 
wszystkich swoich zdolnościach. 
Niech będzie przeklęty we włosach 
swoich. Niech będzie przeklęty w 
koronie na głowie swojej. Niech 
będzie przeklęty w skroniach swo 
ich,w czole swoim,w uszach swo­
ich,w brwiach, swoich,w szczękach 
swoich,w siekaczach i zębach trzo 
n owy ch , fy ustach i gardle swoim,w 
barkach i napięstkach swoich,w 
Ramionach,,w rękach i palcach 
swoich.'Niech będzie potępiony 
w ustach,w swojej piersi,w swoim 
sercu,i we wszystkich wnętrznoś­
ciach swoich. Niech będzie potę—

piony w udach,w biodrach i kolanach 
sw o i c h. Niech będzie potępiony w 
goleniach,w stopach i pachach swo­
ich, Niech' będzie przeklęty we wszy 
stkich połączeniach ciała .swojego? 
od wierzchu głowy aż dc spodu stóp* 
Niech nie pozostanie .szelest po 
nim, Niech Syn żyjącego Bcga,ze 
wszystką chwałą Majestatu swego 
-p r z e kin i e g o, N ieph- ni e b i es e. z e 
wszystką mooą jaka się w nich poru^ 
sza,powstaną przeciw niemu,orzekł0  ̂
go i potępią go, Tak niech Hę sta 
nie. Amen,"

W taki tc„świątobliwy"sp.sób wy 
klina nieomylny „ojcieo świ-by" 
bliźniego swego.

Podobne kią rwy rzucają d: dziś > 
dnia .jeszcze tylko „papaloi , czyi1 
czarownicy - kapłani sekty sarzyń­
skiej „Y/oodoo" - iia wyspie 'aiti* •
GZYT. J*W. Z OBOZU 1.13 jUBUKA
zapytuje na czym polega wspfLnośó 
religii światowych, opartych aa i*1" 
stynktach wegetacyjnych,'3 ktćrych 
•pisze "KUŹNIA" .
Odjjt Trzy ważniejsze punkty współ*1 
stanowią: ekskluzyw izm, wiara w 
zaświatową,koncepcja nicią i 
ła.

Członek każdej zorganizowane3 
religii uważa członków innych, r® 
gii za heretyków,zatym każdy o z l 0 '  
więk jest heretykiem w cuci eman i0 
fanatyka religijnego.

drugim punktem,wspólnym wszy3 
kim re|igiom świata,jest wiara w 
moc najwyższą. Niemal wszystkie 
nauczają,źo do „mocy najwyższej" 
można się zbliżyó tylko za yośre/ 
nictwem mniejszych mooy,noszący0/  
nazwy mesjaszy,świętych lub pro0/ e0 
kbw. Tak jak Jezus‘jest pośredni-1/ 
chrześcijaństwa,Mahomet jest P ° J %Ź 
dnikiem mahometanizmu,Budda - b / ń  
zmu itp, Oczywiście,że w-większ0̂  
religii świata najważniejsze 
dnictwo spełnia stan kapłański _ - Q 
bez którego zbawienie byłoby hi®/ 
żliwe ... Oni to mają bowiem, „ki 
cze do nieba" ...

Trzecim punktem wspólnym 3°®/^ 
wiara w niebo i piekło,różnią00 \  
u rozmaitych religii tylko szo20£ 
łami. • vvV.

Chrześcijaństwo,podług Pism0 ^  
(Obj. XXI) naucza, że niebo ma d Q 
naście bram z . pereł,rynek z  oZ '>' L 
go złota i to wszystko ogrodzoh'



Wysokim murem, Mahometanizm,podług 
Koranu (.rozdział LV),naucza,że ; ' 
biebo ma cieniste ogrody a w-tuen 
bioh mnóstwo przepięknych kobiet 
dla uciechy tych męzczyzn,którzy 
oyli prawowiernymi za życia, Inne 
Religie nauczaję podobnie,

Qo do ‘piekła,to znanym jest 
°ęólnie ohrzefecijahekie wyobrażę 
hie piekła,w którym smażę się 
Srzesznioy w ogniu wiecznym,roz­
topionej Smole i cuchnęcoj siar- 
oe,

Buddyzm ma bardziej urozmaico 
’le pojęcia o piekle - ale bardzo 
Podobne ohrzeeoijańskim, Najorygi 
niniejsze pojęcie piekła maję 
JDkimosi,bo mróz nie do opisania 
1 hio do wytrzymania.
0^(T. W.O, 2 OBOZU P.l LUBEKA

tujo,kto sprowadził Jezuitów 
Jo polski.
r&fijL Jeauityzm zaszczepił w Pols 
^  fanatyczny i niedołężny król 
Zygmunt III Waza i tym zapoozęt- 
J°wał upadek Polski, Wdzięczny 
2^rbd wystawił mu za to kolumnę 

Warszawie.

k ł o p o t y  p o l s k i e s o  b p i '  a k o p a t u

h. Gazety polskie wychodzące na uchodźstwie podnoszę raz po raz la- 
nt nad ciężkę sytuację Kościoła katolickiego w Polnco, Polakatolicy 

e ącznle lżej znoszę fakt obecnej „pbłsuweronności” Polski,niż prsymu 
v wę nuwerennoso kosoioła katolickiego w obecnej sytuacji politycznej. 
toS 8i* bowiem okazuje episkopat polski pozostaje bez kontaktu z Waty 

wiadomości z Rzymu sprawozdania polskich biskupów nie 
6 bnodzę do Watykanu i naodwrot,onoykliki papieskie nie przedostaję 
bwŹ do Polski. Tak np. Acta Saedis Apostoltoae nie doszły ani do kard. 
^Ohda^ani do kard. Sapiehy.
5 , Encyklikę papioskę w sprawie kościoła unickiego przeczytaj karo,
s kicha dopiero w Rzymie. Również zakony męskie i żeńskie pozbawione 
* kontaktu z przełożonymi i papieżem.
Uł Jsóli sytuacja ta potrwa dłużej na].eźy źywió obawę,że wpływy hie 
Day0?''’* rzymskiej na owieczki,żyjące w kolonii nadwiślańskiej ,znacznie 
^  Możliwy jest nawet prawdziwy cud nad Wisłę,a mianowicie taki,

wielowiekowej edukacji w niewoli rzymskiej - jśolaoy zacisnę się 
^^IjDypowao i dojdę do wniosku,że można wierzyb.modlić się i istnień 
W  ** I302 Rsymu - że można mieb swoich własnych „pomazańców" }a

^ świętych bez pośrednictwa rzymskiego papieża, SędziusyTźe Bogu 
i f 1 jest szczera modlitwa,pochodnęca z  łębi serca,bez obcego 

x w a  .wprost pochodzę ca od człowieka, Nie ulega także żadnej 
Pliwośoi,ze i msza będzie również znacznie tańsza,

CZYI o 1 «p« S RENBSBTJRGA
nyta „jak należy rozumieć rosnęcy 
w Z.S.a.E, kurs na prawosławie 
oraz liberalne traktowanie katOli 
oyzmu w Polsce”,
Od;p: „Kurs", o który kolega pyta, 
Wynika napewno z taktyki a nie fi 
lozofii. Ó podobny?: flircie miedz; 
masonerię a koś ci oj ot. donosiliśmy 
w poprzednim'numer zt, Ostatnio 
sensację w święcie wywołało pismo 
watykańskie „L \ Osserwatoro Romana’1 
- pochwaliło ono mionow i eie o>stat 
nie oświadczenie marsz* Stalina,, 
naaywajęo je „chrześcijańskim”.

¥ jednyri z ostatnich oświadczeń 
Stalin stwierdził,Ż3 żaden naród, 
ani żadna armia w świeoio nie choe 
wojny., powiedział on, żo alarmy w o 
jenne oę szerzone prżez pewne po­
lityczne grupy podżegaczy wojennych, 
„ L 5 Os s erwatore Romano'15 pis ze, że 
kw as t i on ow aa i e moty w bw, j ak im i kie 
rowa/ cię Stalin.wygłaszane <»o 
oświadczenie,jaet rzeczą o wiele 
mniej chrzcicijahskęniż samo oś­
wiadczenie, Jest tc przecież wyra 
źna pochwała,



M E T O D A  " E E T E "
Stare są metody walki stosowane przez katolików. Wypróbowano w cW 

gu 1 9 4 6  lat. l a jekuteczniejszą z nich jest uśmiercanie p r z e c i w n i k ó w  
przez przemilczanie. raj pierw stosuje się oczywiście /agodną, o j cowskA 
perswazję,ubywając do tego celu uprzednio wmontowanych wtyczek.

Wtyczka przychodzi i zaczyna: „A ja Panu Redaktorowi radzę dab 
spokój ... bo to z kościołem wojny jeszcze nikt nie wygra/". A poty® 
zaczynają się hossloi klocki,nąprzemian,tc w obozie,to z pacholętami 
katolickimi, wtóre zaczynają wypisywa.ó na drzwiach paskudztwa przerób 
ne lub dl.' odmiany smarują klamki u drzwi ekskrementami,albo wrzucają 
przez okno zdech/e szczury,bądfc dla urozmaicenia, obiera ją sobie okno, 
mieś nkania za tarczę w rzucaniu kamieniami dc celu. Parę kroków dalej 
od swawolnej gromadki stoi sobie kilku panów,przyglądających się z 
zainteresowaniem igraszkom m/odzięby i ć m a j $ cynh,a by się jej krzyw­
da jaka nie sta/a. Za kilka dni znów przychodzi Wtyczka i pyta s/o- 
dziuchno o zdrowie? „No jak się teraz panu Redaktorowi powodzi z tą 
"KU2KI4" ? Jeszcze wychodzi? A jak zdrowie Pana Redaktora,coś Pan 09 
tatnio zmizernia/ - Wtyczka bada,czy ofiara ma jub dosyć,czy zmięk/®*

Po tej nastrojowej uwerturze zaczyna się w/aściwa gra. Przycho­
dzą zaproszenia na konferencje z dygnitarzami i szefami bezpieczehs^ 
uchodbotwa: propozycje,prośby i grcbby. - Kobe papierosa? Aleb pros 2? 
bardzo, Panie Redaktorze,oo to ... co to ja mia/em do Pana? Acha! 1® 
ostatnia "KTTZolA"! Na mi/oś o boską,cób Wy robicie,przecieb w tej ohW* 
li jedności nam. potrzeba przede wszystkim. Ja rozumiem,m/oa.4śc,temp0 
rament ... Podziwiam zdolności,gratuluję inwencji ... ale tak nie ©° 
zna. pan Redaktor nie pije? Doskona/y koniak,kapitahski! Jaka szkodź. *

Raz grzecznie,raz sucho,raz urzędowo! On tylko prosi,zabronió h1 
mobe,bo wszak obowiązuje wolność prasy, demokracja angielska to nie h® 
sza przedwrześniowa. A potem bojkot towarzyski: Nie widzi,nie s/ys271 
nie ma go,wyjecha/,wróci za dwa tygodnie,nie ma ćzasu,wciąż zajęty- 
Wtyczka znów przychodzi w odwiedziny i powiada: „Podziwiam odwagę i. 
konsekwencję. Ale,czy to warto Panie Redaktorze? Pan ma zamiar dalej 
wydawać?"

W międzyczasie zjazd „Dobrej Prasy",ściśle za zaproszeniami. 
wę trzyma funkcjonariusz Watykanu,przebrany w mundur oficera polski0 . G 
go z krzybaml na Jso/niorzu: „Breh Beze,chodzi w/aśnie o to,aby panoW* 
nie pisali. Nie róbmy im reklamy Panowie."

A potem hajbe ha Soplicę! Na Lubekę,na gniazdo heretyckie spadki 
niczym stado kruków,tuzin kapelanów obozowych. Roz/azą się po bloka® ’ 
po mieszka hiach,węszą w poszukiwaniu "KU2i\I". Nachodzą mieszkania 
wspb/pracowników Redakcji,ale nie i n t e r e s u j e  i c h
b y n a j m n i e j  , co stoi w p i ś m i e ,  tylko kto stoi
z a  p i s m e m .  Indaguję.: kto redaguje,kto pisze artyku/y,skąd 
pieniądze na papier,jaki nak/ad?

A co niedzielę kazania w obozach tylko o "KU2NI"1. Ospa/e byci® 
lubeckie nabra/o rumiehebw bycia. Zrobi/ się ruch w interesie. Jest
0 czym mówić, jest z kim walczyc, tematy do kazali niewyczerpane. I r®2 
ltaty niezgorsze. Akcji katolickiej przyby/a kopa leciwych cz/onkin?^ 
które ze strachu przed poganami poszuka/y schronienia w cieniu kap!1'” 
czek. Nie zabrak/o i sensacji:

J-ednego z na j za bar te zy ch kapelanów co rychlej wycofano z Lubek1 
na wybsze stanowisko. Obawiano się,zresztą s/usznie,be zostanie BS50~ 
fem propagandy "KCT2NI". Tak mu bowiem zaprzątnę/a g/owę,be ani na K 
zaniach,ani w towarzystwie nic jub o ^anu Jezusie i Pannie Marii hi0 
praw i/j tylko za g/owę się t rzyma/ i powtarza/: Kubnia ... Kubnią •**
1 o Kuźni. Na mózg pad/a biedakowi. „KU2NT" przysporzy/ 193 nowych 
prenumeratorów w ciągu jednego miesiąca.

Więc potem, z inicjatywy więbniów potylicznych zaczę/a się „Kr®" 
cia" robota. Zwo/ano wielkie zebranie na temat: „Cc robió?"



Zaproszono Akcję Katolicką,Techników i Inżynierów (wojna spbłoze 
cst wojną techniczną),Stowarzyszenie Kobiet (emancypantki po 

^zterdziestce),Towarzystwo Muzyczne ( za występ na akademii Związków 
^wolowych biorą 500 marek,na akademii ku czci endyklilc papieskich gra 
^  darmo),Młodzież Katolicką (specjaliści od smarowania klamek ± wy­
bijania szyb),oraz T-wo przyjaciół Ziem Wschodnich (chcieliby wrbcib 
jj0 folwarkow pod Wilnem i Lwowem), Przewodniczył zasłużony i sędziwy 

kpt. Aleksander Karłowicz,prezes T-wa Przyjaciół Ziem Wschodnich, 
wezos T-wa Muzycznego,sekretarz Stowarzyszenia Techników i Inżynie- 

twórca Związków Zawodowych dla bezrobotnych DP,założyciel wielu 
^ganizacji w Lubece,człek o minie poczciwca,dobrze Zasłużony Bogu i 
:)czyżnie. Uchwalono rezolucję protestacyjną,uchwalano dwa razy,pos­
adowiono zrobić akcję przygotowawczą od „dołów",które są „niepewne". 
jadano,że "KUŹNIA" to obca agentura,panie dzieju! Ustalono,że trąci 
718ją Warszawską i wogóle śmierdzi Moskwą o milę. Historię przekręca 
j/»kpią z Ojczyzny i z Pana Boga. "KUŹNIA" ma więcej nie wychodzib,
£ działa na szkodę dobrego imienia Polski. Polska albo będzie katoli 
â,albo może jej wcale nie byc.

jT Wreszcie chwyciła za pibro (w wychodzącej w Karlsruhe „MYŚLI DE 
tyKRATYCZNEJ?- Nr. 22 z d.30*Vl) szara eminencja uchodżctwa polskiego 
, Niemczech,ksiądz J .W», jezuita,który,pod pseudonimem „SPTE",wystąpił 
£ groźnym artykulasem pt.; „Kuj a nie bluźnij". EPTE,świetnie poinfo 
łlowany,że lubeccy probili co mogli i zdrowo nam sad̂ Ła za skórę nala 
1 - w te się słowa do nas odzywa:

„... Tak Panowie,nadziejo,jakie żywiliście,rozpoczynając wy- 
dawab "KUŹNIE" nie były złudne lecz słuszne, Kąkol,jaki chcie­
liście posiać w polskich duszach nie wzejdzie,gdyż każdy pra 
wy Polak zawsze odróżni,co pożyteczne,dobre i szlachetne,a 
odepchnie wszystko,co fałszywe i obłudne ... Panowie,jeszcze 
czas,jeszcze nie późno,czas jeszcze zawrbcib ze złej drogi ... 
Kołtuństwem nie szafujcie ... bo kto z kołtuństwem wojuje od 

q kołtuństwa zginie."
7?® tó wygląda,jakby ksiądz EPTE miał teraz zamiar nasłab z kolei zbi 

do^naszej Redakcji. Zmitygował się jednak ksiądz EPTE w gniewie, 
/'Wychodząc do wniosku „że opinia publięzna lepszą będzie dla nas ch/o 
^Y>niż cenzura. " Nie mamy jednak złudzeń co do dobrego serca księdza 

Chłostę w swym pisemku wybrał tylko dlatego,ponieważ cenzura nie 
p®i na szczęście na usługach jezuitów,lecz w służbie demokracji angie 
ł^ioj. Zresztą logiki w tej jego pisaninie szukab by daremno. Na do- 
3 następujące zdanie:

„Nie dziwcie się,że krytycy wasi żądają od was ... uzasad­
nienia waszych 'pojęć ... tez ideowych,a nie gołosłownych po 

/ ozynań,albowiem rzeczowa i bezstronna krytyka usprawnia i za 
leca to,co jest zgodne z duchem czasu,co jest wartościowe i 

n pożyteczne dla ogółu",
:: alezliśmy się w kropce. Ksiądz EPTE bowiem stawia nam dwa zupełnie 
Łęczno żądania. Bo albo powinniśmy:
^  1. Zaprzestab,zawrbcib ze złej drogi,póki czas,czyli dab pokój

allcył wydawniczej,
2. rozwijać nasze tezy,uzasadniać nasze pojęcia,rzeczowo i bezs- 

i^hhie krytykować i żalecac nasze,zgodne z duchem czasu,tezy,czyli 
^Rynuowab nasze wydawnictwoT

~~r 7 ----- ---~0cik tertio non datur est. 
w  Wierzymy,żo tę .zawi/ośb rozstrzygnie ksiądz EPTE w swoim następ­
ni ahtykulo. My,ze swej strony,aby unhknąb przerwy w wydawnictwie,bę 

nadal wydawać "KUŹNIE" i rozwijać nasze tezy,pbki się ksiądz 
^ hie namyśli,na co się ostatecznie zdecydował.



Stron 220, «7 cprawie.
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